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CENA PRENUHERATYi
W Lublinie bez odnoszeni«; miesięcz. 
k 3.—, kwart. k. 9 —, półrocz. k. 18 
rocz. k. 36; z odnoszeniem: mieś.
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, rocza e kor. 43.— 
tli prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart k. 14 40, półrocz kor. 2830, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej! miea. kor. 
5,30. kwart k. 16.80, rocznie k. 62.—

CENA OGŁOSZEAi
Wiersz petit. lub jego’miejsce katdo 
razowe Przed tekstem 1 k. 50 bal. 
wśród tekstu 2 k. 50 h.. za tekstem 
1 k. 20 h„ Nekrologi 1.—k. Na ostat • 
alej str. 80 h. W drobnych za wy­

raz 16 h.' 
Korespondencje do Rosji 14 hal. z* 
wyraz I 2 korony porto od ogf. Za- 
lĄc-snltl za 100 na prow. 2 k„ 90 h., 

w miejsca 1 k. 30 h.
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Od soboiy 22 go do poniedziałku 24-go włącznie

f r o ü  -  f b o i i  t r a g e d ia  b a le t n ic y
Dramat z życia zakulisowego artystki w 5-ciu wielkich częściach.
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Od wtorku 25 i dni następnych będzie de­
monstrowany pierwszorzędny obraz p. t.

Ż ó ł t y  p a s z p o r t
U akciell-gitn p o g r o m  W  K i j o w i e .

C e m e n t j  C e g ł ą  QQQi0trW2łą 

Smołą fjg imrnm ilato
T e k t a s r e  smołowcową

O l i w ą  do maszyn 

S m a r ó w k e  dg W0ZÖW 

O w o ś d s i e  druciane

P O L E C A

Lubelskie Biuro Handlowe
Miortie-Przgdmieścig Sfr. 02. — SHiady Foksal Nr. 17.

O d d z i a ł  w  K R A Ś N I K U . 814

KiBroamlczha Dwuletnich Kursem Ochroniarskich
w  Lublinie u l ic a  Sie ca la  8, m ie s z k a n ia  2 8 ,

zawiadamia, że od roku szkolnego prócz kursów ochroniarskich otwarty będzie 

k u r s  p r z y g a l o B a w c - y  do  e g z a m i n u  z  4 - c b  kl.ss«
Egzaminy wstępne przedwakacyjne odbędą się da 25 i '6  czerwca, po wakacjach 29, 30, 31 
sierpn a r. b. Wszelkich informacji cd i ela kancelarja kursów od 4-ej do 6- ej wieczorem. 897

Kursy niemieckieg
metodą BERLITZR

r o z p o c z n ą  s i ę  d n ia  2 - g o  l i p c a .

Pierwsza lekcja tSESPläflia 1118 ObOWiąZUjąOS do wpisów
o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 8  c z e r w c a  o  g o d z .  7 w i e c z o r e m .

Kursy angielskiego metodą Berlitza trwają w dalszjm  ciągu.
Informacji co do obu powyższych kursów, jaksteł co do kursów wyższych obu tych języków 

udz ela s ę  w poniedziałki, śr >dy i e r tk i o godz. 7 wiecz w loVahi ku sów.
Lokal kursów w szkole realnej przy ulicy Ogrodowej 1. 10. (Sala 5). gis

Telegramy.
, Ma froncie włoskim

Piąty dzień of en żywy.
WIEDEŃ, 22.6 (tel. wł.). Koresporr 

dent wojenny „M orgenzeitunC donosi 
z frontu włoskiego pod datą 20.6, co 
następuje:

Zażarte walki na 150 kilometrowym 
froncie trwały także w piątym dniu. Po 
silnym ataku wojsk austriackich w nie­
dzielę gen. Diaz, w obawie przełama­
nia frontu obsadził zagrożone punkty 
swemi ruchomemi rezerwami i próbo­
wał rozbić ofenzywę austro-węgierską 
za pomocą natych niastowych kontrata­
ków. Nie czekając rozwinięcia dalszych 
o,-eracji, Włosi rzucili się na nasze sta­
nowisko pod Asiago-Plateau i na wzgó­
rzach Montello.

W poniedziałek i wtorek próbowały 
szczęścia dywizje francuskie i angiel­
skie, atakując Montelio. Wczoraj znów 
podjęły działania pułki włoskie. Atako­
wały one nasze stanowiska również bez­
skutecznie, jak Francuzi i Anglicy. Gen.

komendy korpusów i od 'ył przegląd 
licznych wojsk.

Monarcha odbywał przedewszystkiem 
długie konferencje z wyższe mi dowód­
cami.

Trzydziestoletni jubileusz rządów c e ­
sarza Wilhelma obchodził cesarz Kerol 
w polu. W czasie wieczerzy wzniósł 
cesarz toast na cześć swego ukocha­
nego przyjaciela i wiernego sprzymie­
rzeńca cesarza Wilhelma. W czasie 
oglądania budowy kolei z Lnndeck do 
Mals, przejeżdżał cesarz koło granicy 
szwajcarskiej pod Martinsbruck i Tau 
fers. Na moście na lnie koło Mait ns- 
bruck powitał cesarza komendant 
szwajcarskiego posterunku g-anicznego 
podporucznik, z którym cesarz przy tej 
sposobności prowadził rozmowę o jego 
pięknej ojczyźnie. ___

Gdzie tylko w Tyrolu cesarz ukazał 
się, wierna cesarzowi ludność przyjmo­
wała go nadzwyczaj serdecznie. Stano­
wisko ludności ziemi weneckiej zasłu­
guje również na uwagę Podczas gdy 
na zgromadzeniach urządzanych przez 
włoskich podżegaczy wojennych mówi 
się zawsze wiele o krzykach rozpaczy 
Włochów, w ziemiach przez nas zdoby­
tych, może każdy zwiedzający ziemię 
Wenecką stwierdzić, że ludność znajdu­
jąca się pod austro-węgierskim zarzą­
dem czuje się zupełnie dobrze.

Ewakuacja za frontem 
włoskim

GENEWA, 22.6 (tel. wł.) Paryski 
„Temps“ donosi z włoskiego frontu: 
Rozpoczęto na tyłach włoskiego frontu 
ewakuację na skutek rozporządzenia 
władz politycznych, jednak włoskie do­
wództwo wojskowe nie myśli jakichkol­
wiek nowych terenów odstąpić. Straty 
pierwszego dnia cfenzywy były miej­
scami bardzo znaczne.

Rozruchy robotnicze W Budapeszcie,
( S t r a j k  w  f a b r y k a c h  p a ń s t w o w y c h .  — S t e r c i e  r o b o t n i k ó w  z  
ż a n d a r m a m i  i w o j s k i e m . —4  r o b o t n i k ó w  z a b i t y c h ,  39 r a n n y c h )

Diaz stara się naśladować taktykę gen. 
Foch‘a i wysyła do ataku całe pułki, 
które giną bezskutecznie, nie mogąc w 
żadnym punkcie przerwać wzniesionych 
stan iwisk wojsc austrjackich. Ataki nie- 
przyjacii 1 -kie odpierane są ogniem ka­
rabinów maszynowych, pomimo usilnych 
starań wroga, skierowanych ku zajęciu 
naszych stanowisk.

Ze wszystkich danych wynika, że nie­
przyjacielskie naczelne dowództwo nie 
traci nadziei, iż uda mu się za pomo­
cą kontrataków powstrzymać ciągłe po­
suwanie się wojsk austrjackich w kie­
runku Treviso.

C esarz  na froncie.
WIEDEŃ, 22.6 (BK) Cesarz Karol, 

który udał się przed kilku dniami c e ­
lem przygotowania ofenzywy przeciw 
Włochom na południowo zachodni te ­
ren bojowy, odwiedził grupy wojsk i 
wszystkie komendy armji, oraz niektóre

BUDAPESZT, 22.6 (BK). W Sejmie 
hr. Karolyi poruszył sprawę niezadowo­
lenia z powodu płac wśród państwo­
wych robotników kolejowych, które do­
prowadziło dziś do rozruchów, przy- 
czein na skutek interwencji wojska 4 
osoby zostały zabite.

Prezydent ministrów tak przedstawia 
przebieg wypadku. Tłum strajkujących 
robotników zgromadzony przed kance- 
larją, pozostającej pod wojskowym za­
rządem fabryki maszyn węgierskich ko ­
lei pańatwowych, nie usłuchał wezwa­
nia majora żandarmerji Zsojonki do ro­
zejścia się, lecz przeciwnie obrzucił 
żandarmów kawałkami żelaza, poczem 
żandarmi strzelili do atakujących. C z te ­
rech robotników zostało zabitych, 19 
zranionych. Na wiadomość o tern 
wtargnęła część robotników sąsiedniej 
fabryki Ganza do fabryki maszyn i spu­
stoszyła kancelarję, aż wreszcie została 
przez żandarmerię i policję wyparta. 
W południe i po południu robotnicy in­
nych fabryk otrzymawszy instrukcje od 
swych zawodowych organizacji wstrzy­
mali również pracę.

Prezydent ministrów zarządził ścisłe 
śledztwo. Oświadczył on, że robotnicy 
mogą być przekonani, lż wszelkie ży­
czenia w myśl obietnic ministra handlu 
będą wypełnione.

Minister handlu wskazał na to, że 
wobec militaryzacji zarządów fabryk 
maszyn kolei państwowych, nie należą 
one do zakresu jego działania. W oj­
skowa komisja zażaleń odrzuciła żąda­
nia robotników w sprawie zarobków, 
poczem wybuchnął strajk. Na prośbę 
organizacji zawodowych interweniował 
on na rzecz robotników u prezydenta 
ministrów i u ministra finansów, poczem 
postanowiono, że gdy robotnicy podej­
mą znowu pracę w fabryce maszyn, 
płace poddane będą rewizji. Ruch roz­
szerza się sztucznie nie tylko w war­
sztatach kolei państwowych, lecz także 
w zarządzie poczt i telegrafów. Mini­
ster oświadczył w końcu, że wystąpi 
z największą surowością przeciw każ­
demu, kto zechciałby przeszkadzać W 
ruchu publicznej komunikacji.

nych miastach bułgarskich, z powodu 
braku środków żywności, wybuchły roz­
ruchy. Do przywrócenia porządku mu­
siano użyć wojska.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN, 22.6 (BK) Komunikat nie­

miecki pod datą 20.6 wieczorem:
Nieprzyjacielskie częściowe ataki na S K Ł A D A J C IE  Oł" (ARY 

północ od Albert, na południowy wschód 
od Noyon i na północny-zachód od N A  S Z K O Ł Y  K R E S O W E
Chateau Thierry rozbiły się wśród cięż. 
kich strat.

Rozruchy żywnościowe 
w Bułgarji.

Z E C E  RZ Y
z e c e r s c y
d r u k a r n i

ROTTERDAM, 22 6 (tel. wł.) 
c ja  Havasa donosi z Aten, że

Agen- 
w róź-

z d o l n i  i UCZNIOWIE 
p o t r z e b n i  z a r a z  do  
„ Z i e m i  L u b e l s k i e j “ , T a d e u s z a  

K o ś c i u s z k i  8 .  :-si - :
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W trudzie i ciężkim mozele, po 
Woli naprzód posuwa się dziś, po 
Wieku bezwzględnej niewoli narodu, 
dzieło odbudowy samodzielnej Pań­
stwowości Polskiej. Powolne tem ­
po dokonywania się tego, dziejowej 
doniosłości procesu, współmiernem 
jest do tych bezprzykładnie, niesły­
chanie trudnych warunków politycz­
nych, w jakich musi się ono do ­
konywać.

Każdy nowy akt tego dzieła, każ­
dy nowy zrąb naszej państwowej 
budowli musi zyskiwać zgodę tych 
czynników zewnętrznych, które o- 
bawiają się konsekwentnej, szcze ­
rej polityki w sprawie restytucji 
Państwa Polskiego, burzącej stan 
rzeczy w Europie środkowej, jaki 
wytworzony został przez rozbiory 
Polski. Jedynie konjunktura mię­
dzynarodowa, konieczność dziejowa, 
wiekowe doświadczenia polityki a n ­
typolskiej i wielkomocarstwowe dą­
żenia tnonarc.hji habsburskiej zmu­
szają rzeczone czynniki do konty­
nuowania wyżej wymienionej poli­
tyki.

Dalej zaś odbudowa Państwa na­
szego dokonywuje się w ciężkim, 
pełnym ruiny i nędzy gospodarczej 
czasie  wielkiej Wojny, w czasie 
wyjątkowych praw i stosunków wo­
jennych, w czasie częstego  zasła­
niania rzekomemi wymaganiami 
wojny

Z drugiej zaś strony budowa Pań­
stwa Polskiego napotyka niestety 
na opór i przeszkody pewnych kół 
własnego społeczeństwa, bądź to 
zanarchizowanych radykałów, bądź 
też doktrynerów pasywizmu lub 
zapatrzenia się na koalicyjny z a ­
chód.

Ci, co Wzięli na swe barki cięż­
ki, częstokroć  głęboko bolesny trud 
budowy Państwowości Polskiej mu­
szą cierpliwie, a mądrze pokony­
wać opór zewnętrznych czynników, 
muszą zarazem zdobywać dla swej 
idei i pracy wielu własnych ro­
daków’.

A jednak pozytywna myśl poli­
tyczna, trzeźw e orjentowanic się w 
sytuacji politycznej wskazuje, że 
droga obrana przez tych nieugię­
tych budowniczych Państwa jest je ­
dynie pożyteczną i słuszną, choć 
ciężką, trudną, a może daleką. Innej 
nie ma. Chyba, że kogoś zadaw a­
lają puste, radykalne frazesy, jałowy 
bezwład i bezczyn pasywizmu, lub 
że ktoś zdecydowałby się wejść na 
drogę nieobliczalnych, dla nas głów­
nie szkodliwych, odruchów rewolu­
cyjnych.

To też żywioły realnej myśli i 
pracy politycznej idą konsekw en­
tnie drogą budowania Państwowości 
Polskiej w dzisiejszych warunkach.

O tuchą  krzepi nas to, źe mimo 
Wszelkich przeszkód i trudności, p o ­
woli, ale systematycznie wielkie to 
dzieło wzmacnia się i rozwija. 
C oraz  silniejsze zyskuje podstawy 
we własnym społeczeństwie. C o ­
raz nowe, przekonane biegiem wy­
darzeń, żywioły skupia przy sobie. 
C oraz  nowe zdobywa placówki pol­
skiej władzy i wpływu.

W  dniu dzisiejszym uczyniony ma 
być wielki krok naprzód na drodze 
budowy Państwa Polskiego.

Następuje otwarcie Rady Stanu, 
tymczasowej trybuny narodu, mają­
cej zarazem dokonać wielu pozy­
tywnych prac państwowotwórczych, 
mającej zwołać następnie Sejm na­
rodowy.

Zyskujemy w Radzie Stanu nowe 
doniosłe narzędzie budowy Państwa 
naszego. Od skali patrjotyzmu i 
rozumu politycznego członków R a­
dy Stanu w dużym stopniu zależeć 
będzie dalszy kierunek i rozwój 
tej budowy. V/ znacznej mierze 
losy narodu naszego spoczęły w 
rękach tych, których dekret N ajdo­
stojniejszej Rady Regencyjnej po­
wołał na dzień dzisiejszy do zamku 
królów polskich, by radzili nad 
sprawami publicznemi i o nich de ­
cydowali.

Oby Bóg i Duch Narodu czuwał 
nad ich pracą i kierował ją ku 
prawdziwemu pożytkowi Ojczyzny!

W dniu rozpoczęcia  tej pracy, rny 
tu w Lublinie, na naszej placówce 
dziennikarskiej, wraz ze Wszystkimi 
zwolennikami haseł państwowotwór­
czych wznosimy okrzyk:

Niech żyje Najdostojniejsza R a­
da Regencyjna!

Niech żyje Rada Stanu!
Niech żyje królewsko polski 

Rząd warszawski!

Wobec deklaracji Rządu 
solskiego.

W  dniu 15-m czerwca ogłoszona zo­
stała znamienna z wielu względów de­
klaracja Rządu polskiego. Po raz pierw­
szy sformułowane tu zostało, w sposób 
nie pozostawiający cienia wątpliwości, 
stanowisko władz odradzającego się do 
nowego życia Państwa polskiego w s to­
sunku do obu wielkich ugrupowań stron 
walczących. J e s t  to nowy, doniosły 
fakt w naszem życiu politycznem. Spró­
bujemy rozpatrzeć się w nim bliżej.

Jak  wiadomo, asumpt do tego wystą­
pienia dała powzięta w d. 3  czerwca w 
Wersalu na zjeździe prezesów ministrów 
Francji, Anglji i Włoch rezolucja w 
sprawie utworzenia zjednoczonego, nie­
podległego Państwa Polskiego, z wolnym 
dostępem do morza.

Otóż przedewszystkiern stwierdzić na­
leży, iż mylą się rządy mocarstw koali­
cji, przypuszczając, że podobne papiero­
we uchwały mogą u nas znaleźć głębsze 
echo. Zbyt wiele przeżyliśmy już za­
wodów i rozczarowań, aby zwracać uwa­
gę na czcze obietnice, a takiemi są 
wszelkie zapowiedzi, za któremi iść nie 
mogą czyny. Każdy naród lieży się tyl­
ko z realnym gruntem i z realnymi wa­
runkami, w jakich rozwijać może swą 
dzmłalność. I dla narodu na*zego wy­
pływają stąd pewne konsekwencje, któ­
rych wyrazem jest właśnie ogłoszona 
świeżo deklaracja.

„Rząd polski— czytamy w niej— dążąc 
niezłomnie do wytworzenia niezależne­
go państwa, mającego zasadnicze wa­
runki dla politycznego, kulturalnego i 
ekonomicznego rozwoju, wraz z całym 
narodem przez rezolucję wersalską z 
równowagi wytrącić się nie da i pomi­
mo wszelkich przeszkód i trudności, 
dążyć będzie niezłomnie do urzeczy­
wistnienia zasadniczych postulatów na­
rodowych, umożliwiających spełnienie 
na wschodzie Europy historycznych je ­
go zadań we współpracy z państwami 
centralnemi.“

J e s t  tu cały program. Po długim 
okresie wahań i wątpliwości, mającym, 
jak sądzimy, źródło swe nietyle w nie­
pewnych i zmiennych konjukturach 
międzynarodowych, ile w nastrojach 
własnego społeczeństwa. Rząd polski 
wystąpił z otwartą przyłbicą, deklarując 
wyraźnie swój zamiar dalszej odbudowy 
państwa polskiego „we współpracy z 
państwami centralnemi“. Nie zdobyła 
się na takie wyraźne oświadczenie 
Tymczasowa Rada Stanu, która wogóle

nie posiadała, zdaje się, dostatecznie 
jasno sformułowanego programu poli­
tycznego. Nie wszedł również na tę 
drogę i pierwszy krótkotrwały Rząd 
polski. Być może, iż przyczyną takie­
go postępowania był wciąż niepewny 
nastrój większości opinji publicznej W 
kraju, błąkającej się między Scyllą i 
Charybdą trwożnych przypuszczeń i 
błędnych przewidywań. Dziś nastroje 
te zaczynają się powoli klarować t usta­
lać. Kon;eczność korzystania z real­
nych warunków chwili wysuwa się co­
raz bardziej w najrozmaitszych kołach 
opinji, jako naczelny postulat wskazań 
polityki naodow ej.

Obecny Rząd polski, stanąwszy moc­
no na gruncie trzeźwej oceny naszych 
własnych interesów, „które jedynie są 
dla nas miarodajnemi“ ,— ułatwia przez 
to ogromnie "nawiązanie dalszej nici ro 
kowań z państwami centralnemi w spra­
wie możliwie całkowitej odbudowy Pań 
stwa polskiego już w trakcie wojny 
obecnej. W obec niezmiernego prze­
dłużania się tych śmiertelnych zap. sów, 
których końca przewidzieć nie sposób, 
zagadnienie to, zagadnienie całkowitej 
odbudowy niepodległej Polski sta e się 
coraz bardziej pilnem i aktualnem. 
Krok, zrobiony świeżo przez obecny 
Rząd polski, może mieć znaczenie de­
cydujące.

Idzie teraz tylko o to, czy ogłoszona 
w tak poważnej formie decyzja odpo­
wiedzialnego przedstawiciela Państwa 
polskiego znajdzie należytą ocenę i zro­
zumienie wśród miarodajnych czynni­
ków państw centralnych. Rządy tych 
państw mają teraz możność okazania w 
całej pełni zasobów swej dobrej woli, w 
stosunku do odradzającego się Państwa. 
Rozpoczęte niedawno w Berlinie roko­
wania bezpośrednie między bar. Buria­
nem a p. von Kiihlmanem i hr. Hert- 
lingiem w sprawie .ustalenia form dal­
szego współżycia między państwami 
centralnemi, dotyczą m. in. bezpośred­
nio sprawy polskiej.

Spodziewać się zatem wolno, i to t e ­
raz, po ogłoszeniu deklaracji z dnia 15 
czerwca, w stopniu chyba daleko sil­
niejszym, niż poprzednio, iż zapewne 
wkrótce już usłyszymy o nowym akcie, 
regulującym rozwiązanie sprawy polskiej, 
w sposób, odpowiadający słusznym aspi­
racjom narodu polskiego. E. M.

Zjazd delegatów Kai powia­
towych Straży Kresowej.

IV.
S p r a w o z d a n ie  Koła b i łg o r a j ­

s k i e g o .
Ostatnie sprawozdanie prowincjonalne 

wygłosił delegat Koła biłgorajskiego. 
I tam ogromną przeszkodę stanowi brak 
odpowiednich pracowników; Koło posia­
da wspólny z Macierzą Zarząd. W c e ­
lu omówienia szeregu kwestji Zarząd 
Koła zwołał ogólne zebranie, na k tó ­
rym zapadła uchwała nakazująca opo­
datkowanie się; ogólny plan podatku 
przedstawia się, jak następuje: ziemia­
nie płacą 50 hal. od morgi ziemi, prze­
mysłowcy od 1 do 5 proc., proporcjo­
nalnie do wysokości rocznych docho­
dów; pracownicy, pobierający pensje 
1 proc. rocznego wynagrodzenia; w re­
szcie ludzie wolnych zawodów, których 
dochody nie dadzą się ściśle określić, 
płacą według własnego uznania. N astęp ­
nie na zebraniu ogólnem uchwalono kie­
rownictwo prac kancelaryjnych powie­
rzyć instruktorowi powiato vemu, k tóre­
mu do pomocy dodany został specjal­
ny pracownik. Dalsza działalność Koła 
biłgorajskiego uwydatnia się W założe­
niu 10 bibljotek ludowych w poszcze­
gólnych gminach; pozatem otwarto 4 
Koła gminne, trzy związki młodzieży; 
wszczęto zakładanie i reorganizację 
istniejących już straży ogniowych, oraz 
kółek rolniczych; tych ostatnich w chwi­
li obecnej jest 31; niektóre z nich, co- 
prawda, ograniczają swą działalność do

prowadzenia sklepu spółkowego, v\ 
szość jednak działa nader intensyy 
i z wielką korzyścią dla swych cz 
ków.

Od czasu traktatu brzeskiego pov 
ło 6 nowych szkól; pozatem zorgar 
wało się Koło prelegentów pod e 
P. M. S.

Koło powiatowe zwróciło się do 
uczycieli poszczególnych szkół z 
pozycją zakładania kursów dla an 
betów; na ogólną ilość 85 nauczyt 
56 podjęło już od dłuższego czasu 
pracę; ci pobierają d.idatkowe wyne 
dzenie w wysokości 50 kor. miesięc: 
Przy tej sposobności delegat zazne 
że w innych powiatach nauczyciele 
bierają ten dodatek bez względu n 
czy poza obowiązkowemi gndzii 
wykładów w szkole poświęcają się 
cy społecznej, lub nie; z tego pov 
wśród nauczycielstwa powiatu biłg 
skiego powstało pewne niezadowól 
Decyzję w tej sprawie odłożono do 
nych wniosków.

Następnie delegat wyraża przyj 
czenie, że dalsza praca będzie 
coraz lepiej rozwijać, gdyż w osta 
czasach zarządzono zjazd wójtów 
sarzów gminnych, na którym uśw 
miano ich o celach i ideach Stra: 
o ile delegat mógł wywnioskować, \ 
ta znalazła wśród nich oddźwięk.

Słabą stroną pracy są przygodi 
struktorzy ; gdyby można było mir 
struktora stałego, któryby zdążył 
tylko poznać stosunki miejscowe, 
zżyć się z niemi, praca jego nie> 
dnie wydałaby bez porównania lt 
rezultaty.

Reemigracja uchodźców, według 
delegata, odbywa się w nadzw 
przyspieszonym tempie; ludność pi 
ca masowo; nie wywołuje to jednał 
ujemnego wpływu, powracający bo 
są nader nieprzychylnie nastrojeni » 
dem Ukrainy. Z pośród popów, int 
wanych w głąb monarchji austrja 
dotychczas powróciło trzech; piei 
nie znalazłszy swej cerkwi, zniszc 
wskutek działań wojennych, osiedl 
w Biłgoraju; zachowuje się on zup 
obojętnie. Drugi natomiast od . 
powrotu rozwinął energiczną ag 
wśród swych parafjan, których iloś 
coprawda, nader szczupłą, skład 
bowiem zaledwie z 10 rodzin; w 
agitacyjnej pomaga mu djak cerki 
Trzeci pop, przybyły przed paru d: 
nie rozpoczął jeszcze żadnej pracj 
legat w imieniu Koła zwraca sięfć 
rządu głównego z prośbą, by z 
poczynione u odnośnych władz str 
w celu zapobieżenia tym powruto 
pów, których obecność ze wzglę 
brak parafjan jest zupełnie zbytt 
a  może ujemnie wpływać na dziah 
Straży. W zakończeniu delegat 
na porządek dzienny wnioski o 
rżenie Komisji do unormowania 
łalności szkół średnich i urząt 
Zjazdów zawodowych oraz o r 
uchwały poprzedniego Zjazdu w sp 
dodatkowego wynagrodzenia dla n< 
cieli.

Na tym zakończono sprawozdań 
legatów Kół powiatowych. (D. c.

Z. C

Co piszą o kublini
i.

B ib ljo te k a  p u b l.  im . H. Ł 
c i ń s k i e g o  — d z ie ło  p r a c y  

J a w o r o w s k ie g o .
P. Ignacy Drexler opisując w 

jerze Lwowskim“ swe wrażenia z 
tu w Lublinie pisze między innym

Słów parę o niezwykłym przykl 
wielkiej obywatelskiej pracy, wspan 
uwieńczonej owocem: Bibljoteka in 
pacińskiego.

Przed jedenastu laty zeszło się <. 
ludzi, aby się naradzić nad możliw 
urządzenia bibljoteki publicznej w 
linie. Nie było nic, ani pieniędzp 
książek, ani szaf, ani lokalu. Na p 
państwa, ni miasta oczywiście 1 
nie było można. A jednak dziś is 
silna instytucja: trzydzieści parę ty 
tomów rozsadza mury książnicy, 
dzież i inteligencja wydatnie korzj 
bibljoteki. Katalog alfabetyczny i r



o be jm u je  nietylko książki, ale, co rzecz 
rzadko spotykana, i artykuły czasopism.

A biblioteka nie byle jaka, posiada za­
bytki bibliograficzne liczne i niezwykłe, 
żeby tylko wymienić jeden z najdaw­
n ie jszych  rękopisów polskich, ważny ja­
ko zabytek języka, odszukany w starej 
okładce przez Łopacińskiego, cudnie 
oprawne księgi z bibljoteki Zygmunta 
Augusta , wielkie komplety rzadszych 
czasopism polskich.

Do tego manuskryptów przeszło 2000 
skatalogowanych -  a katalogi ogłoszone 
drukiem, w dniach najcięższych (1. do­
datek z r. 1917). A wszystko to zasługa 
lekarza d-ra Aleksandra Jaworowskiego, 
który nietylko „spiritus movens“  był ca­
łej sprawy, ale w lwiej części i „spiritus 
officiens“ . Jest bowiem przewodniczącym 
Towarzystwa i skarbnikiem, naczelnym bi- 
bljoiekarzem i katalogistą najsumienniej­
szym. Przy jego niewyczerpanej energji, 
tworzy się w sąsiedztwie bibljoteki Mu­
zeum lubelskie które rokuje równie 
piękny rozwój. Życzę zacnemu doktoro­
wi długich lat dalszej, bohaterskiej pracy

Z e  s ce n y  i e s tra d y .
Teałr Wielki.

W sobotę popołudniu „Niebieski lis“  
komedja z udziałem p.p. Zielińskiej, Wi- 
niaszkiewiczowej, Dąbrowskiego, Konar­
skiego i Batogowskiego, wieczorem 
premjera operetki „Figlarne kobietki“  
z p p. Rogińską, Czernek, Dąbrowską i 
Remicz, Markowskim,Jankowskim, Dol­
skim, który reżyseruje operetkę; operet­
kę urozmaicają tańce układu p. Abra­
mowicza.

Niedziela po południu komedja Crois- 
seta „jastrząb“  wieczorem po raz drugi 
„  Figlarne kobietki“ .

Koncert jedenastoletniego 
artysty.

W sobotę dnia 50 czerwca odbędzie 
się w sali Resursy Kupieckiej koncert 
młodocianego utalentowanego skrzypka, 
Adasia Frydmana, którego występy w 
Warszawie budziły wiełkie zainteresowa­
nie wśród miłośników muzyki.

i c r o n s k a .
Lublin, sobota dn. 22 czerwca.

Dziś —Pzu i- a B. W 
Jutro -A  ryp.ny P. M.

X  W sprawie ochrony lokatorów. Na
ręce prezesa Lub. Sto w. Lokatorów na­
deszła w dniu 18 ym b. m. z Minister- 
sterstwa Sprawiedliwości depesza na­
stępującej treści:

„Przepisy o lokatorach wniesiono na 
pierwsze posiedzenie Rady Stanu“ .

X  Dr, Marian Reiter, znany historyk 
literatury i pedagog, dotychczasowy kie­
rownik spraw oświaty przy Gen. Guber­
natorstwie lubelskiem, objął—jak nam 
telegrafują—czynności w ministerstwie 
oświaty w Warszawie, jako referent 
spraw programowych.

X  Z kursów urzędniczych. Przed paru 
dniami zamieściliśmy wzmiankę, że w 
ubiegłą sobotę zostały zamknięte kursy 
urzędnicze lubelskie. Okazuje się, że 
w sobotę zostały zakończone tylko wy­
kłady; ukończenie zaś egzaminów i roz­
danie świadectw nie miało jeszcze miej­
sca.

X  Żydzi w Ziemi Lubelskiej. Według 
danych statystycznych, które zbiera o 
Żydach w Polsce asymilatorskie Towa­
rzystwo Pop. Pracy Spot. wśród Żydów 
najwięcej w Król. Poisk. gmin żydow­
skich jest w Ziemi lubelskiej, gdyż aż 
62, podczas, gdy większa obszarem war­
szawska gub. posiada 55 gmin żydow­
skich.

X  Kupony międzynarodowe. Dotych­
czasowa cena międzynarodowych kupo­
nów pocztowych z 68 hal. z dniem 1 
lipca r. b. zostanie zniżona na 50 hal.

X  Znaczek i zabawa ogrodowa. Sta­
raniem lubelskiego Koła Polskiej M a­
cierzy szkolnej odbędzie się w niedzie­
lę, dn. 23-go b. m., zabawa w Saskim 
ogrodzie, z fantową loterją, na rzecz 
kursów wakacyjnych nauczycieli ludo­
wych. Podczas zabawy przygrywać bę­
dzie orkiestra Sosińskiego.

Na ten sam cel w dniu zabawy 
sprzedawany będzie znaczek na ulicach 
miasta.

X  Praktyczna moda. Na ulicach Lu­
blina daje się zauważyć coraz większa 
ilość pań, noszących drewniane sanda­
ły na bosych nóżkach. Praktyczna ta 
nowość, aczkolwiek nie pozwala stąpać 
lekko uroczym Lubliniankom, przynosi 
jednak znakomitą ulgę kieszeniom, wobec 
niedostępnych cen obuwia i wyrobów 
pończoszniczych. Należałoby jaknajbar- 
dziej rozpowszechnić ten praktyczny wy­
nalazek „wojennej“  mody.

X  Handel bez pozwolenia, (j) M ilicja 
miejska II komisarjatu zatrzymała W 
dniu 20 b. m. na targu za Magistratem 
kilku handlarzy, sprzedających bez po­
zwolenia tytoń i papierosy. Towar 
skonfiskowano, winnych zaś pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej.

X  Ucieczka obłąkanego, (j) W ubie­
gły wtorek popołudniu zbiegł ze szpita­
la Jana Bożego w Lublinie umysłowo 
chory, 22 letni Ludwik Kliszczewski.

X  Wypadek na kolei, (j) W dniu 20 
b. m. wezwano Pogotowie Ratunkowe 
na dworzec kolejowy do żołnierza ro­
syjskiego Marka Krośnika, który jadąc 
pociągiem, wskutek nieostrożności uległ 
rozbiciu głowy drzwiami wagonowemi. 
Po opatrzeniu przewieziono go do szpi­
tala Jana Bożego.

X  Ofiara. Ż powodu zaślubin p. 
Marji Szunke z p. Gustawem Blochem 
składają 20 kor. na Towarzystwo Przy­
jaciół uczącej się młodzieży St. Ko­
chanowska i St. Grymiński.

Od wydawnictwa.

Wzrastająca nieustannie cena far­
by, środków technicznych, a szcze­
gólniej p a p ie r u ,  zmuszają nas do 
podniesienia cen prenumeraty, któ­
ra od dnia 1 lipca r. b. wynosić 
będzie. 

Bez odnoszenia:
miesięcznie kar1. 4 h. 20,
kwartalnie ,, 12 „ 50,
półrocznie ,, 25 „ 00,
rocznie „ 50 „ 00.

Z odnoszeniem:
miesięcznie kor, 5,
kwartalnie „ 15,
półrocznie „ 30,
rocznie „ 60.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Ks. dziekanowi Juljanowi Bogutynowi z Tomaszowa, ks. kapelanowi Boga­
czowi z Tomaszowa, ks. proboszczowi Feliksowi Frankowi z Rachań, 
ks. proboszczowi Edwardowi Śliwińskiemu z Gródka za bezintere­

sowne eksportowanie drogich mi zwłok ś. p.

ÄDAB9A L I S O W S K I E G O
składa na tym miejscu głęboką wdzięczność Brat.

dzienników, w drukarniach akcydenso- czujną kontrolą społeczną. Idzie o to, 
wych zaś strajk trwa dalej. Strajk dru- aby cenzura nad filmami, którą wyko- 
karski zakończył się zwycięstwem wy- nywuje obecnie prezydjum policji nie- 
dawców-wlaścicieli drukarń. Po miesię- mieckiej, oddana została polskiemu ma- 
cznym strajku uzyskano niewielka pod- gistratowi.
wyżkę dodatku drożyźnianego, ustalone- Wywożenie robotników z Zagłębia Kna­
go obecnie na 48 mk. tygodniowo. Żą- kowekiego. Z  powodu zalania wodą ko- 
dania określenia minimalnego zarobku, palni galwanu i rudy ołowianej w Za- 
podwyżki cennika i zapłaty za czas straj- głębiu Krakowskiem, wiedeński minister 
ku odrzucono. Przyznano składaczom robót publ. zarządził przewiezienie co­
tygodniową zaliczkę, która ma być ścią- botników stamtąd do kopalni węgla 
gnięta z zarobków bieżących. „T risc il“  w Tyrolu.

Jednocześnie z zecerami postawili żą- Wykonanie tego rozporządzenia by- 
danie dziennikarze. Dla ich poparcia u- łoby wielką krzywdą i dla robotników 
tworzono przy Tow. Dzień, i Liter. Zwią- i dla kraju, bowiem Galicja potrzebuje 
zek zaw. dziennikarzy, którego dotąd w rąk roboczych dla podwyższenia pro- 
Warszawie nie było. Do strajku dzień- dukcji węgla, którego jej braknie, 
nikarze jednak nie przyłączyli się i nic Po co on przyjechał? Z Warszawy dQi 
konkretnego po za niejasnemi obietni- noszą: Do miasta naszego powrócił 
cami nie uzyskali. słynny p. Leszczyński, b. komisarz do

Konferencja dziennikarzy i wydawców. sPraw? polskich w Rosji, mianowany 
Z Warszawy donoszą: Przy udziale wy- Pfzćz rząd bolszewicki po ustąpieniu 
dawców pism warszawskich, i przedsta- P- Lednickiego. Powrót tego bolszewi- 
wicieli Związku Zaw. Dziennikarzy ka jest bardzo ciekawy... 
odbyła się konferencja w ministerstwie Zakaz utrzymywania koni luksueowych 
Zdr. Publ. Opieki Spoi. i Ochr. Pracy, został ogłoszony przez gub. Beselera 
Wynikiem obrad, które miały harmonij- W Warszawie. Rozporządzenie to nie 
ny ł zgodny przebieg, było wybranie dotyczy koni Rady Regencyjnej i mini- 
mieszanej komisji, mającej rozpatrzyć sterjów, jak również koni, przeznaczo- 
sprawę poprawy bytu dziennikarzy. nych wyłącznie do hodowli rozpłodowych

Nowi profesorowie. Z Warszawy do- j . k o n i  tresowanych, używanych do ce- 
noszą: Zamierzone jest obsadzenie sze- zarobkowych _ .
regu nowych katedr na Uniwersytecie v ,za , niedostarczenie ziemniaków, 
przez pierwszorzędne siły naukowe poi- Z Włocławka donoszą. Włościanie za- 
skie. Między innemi poczynione zo- ™!eszkal1 w Fikutkowie i Przyborowie 
stały kroki, zmierzające do pozyskania skazaai zostali na 6000 mk. kary, po- 
na katedrę filozofji i encyklopedji pra- n'eW£!z w oznaczonym czasie nie do- 
wa prof. Leona Petrażyckiego z Peter- stawili naznaczonej im .ilo śc i ziemnią-
sburga i na katedrę slawistyki — prof. k0^ - . . .. 0 ,
Marjana Zdziechowskiego. Profesor Ig- N?w® ?!8m°- ,WK Suwałkach zaczęło 
nacy Chrzanowski zawiadomił Senat ^c h o d z ić  dn. I b. m pismo memiec- 
Uniwersytetu Warszawskiego, że nie kie P- • »Suwalker Nachrichten“ , bę- 
może przyjąć proponowanej mu kate- dące własnością prywatną, które -  mk 
tedry historji literatury. Z kolei więc P ts z e -m a  na celu ochronę interesów 
jako najpoważniejsi kandydaci na to memieckich tamże.

Na prowincji:

miesięcznie kor. 6,
kwartalnie ,, 18,
półrocznie „ 36,
rocznie ,, 72.

Dla nauczycieli ludowych, szkól 
i czytelni 10 proc. ustępstwa.

Z ©alej P@lsfkie
Sprawozdania ministrów. Z Warszawy 

donoszą: Wobec bliskiego terminu zwo­
łania Rady Stanu, ministrowie rozpoczę­
li przygotowywanie sprawozdań z dzia­
łalności poruczonych im agend. Spra­
wozdania, po usankcjonowaniu ich przez 
Radę Regencyjną, mają być przedsta­
wione Radzie Stanu.

Laska marszałkowska. Z Warszawy 
donoszą: Kwestja, czy marszałek Rady 
Stanu ma się posługiwać przy obradach 
dzwonkiem, czy też używać do wyda­
wania poleceń laski marszałkowskiej, 
została, jak się dowiadujemy, rozstrzyg­
nięta na korzyść tej ostatniej.

Milicja państwowa. Z Warszawy do 
noszą: Projekt upaństwowienia m ilicji 
warszawskiej rozciągnięto także na pro­
wincjonalną. W początkach lipca ma 
się odbyć w Warszawie zjazd przedsta­
wicieli m ilicji w Królestwie Polskiem.

Po strajku drukarskim w Warszawie. 
Dzienniki warszawskie d.inosząf Dn. 14 
czerwca przystąpili ponownie do pracy 
pracownicy drukarscy w drukarniach

l u i k U  n u  i / w  w c i c i i i i w j o i  i v a u u  y  u a v < i  i l u  i u  g ,  ,  . *  „  f  l  i  t ł f i  t  < •

stanowisko wysuwani są: prof. Brück- Uruchomienie 3 fabryk. Włocławski
ner, Wojciechowski i Gabrjel Korbutt. »Gemec Kujawski“  z dn. 15 b. m. do- 

Powrót wygnańców. Z Kijowa donosi " GS.1: Wtodze miejscowe wydały zezwo- 
nasz korespondent lenie na otwarcie trzech fabryk gilz w

W cehTjaknajrychlejszego przepusz- nasz?m mieście, wkrótce mają one być
i * 111*1 T f* n  O  t n  I f l f l P

czenia uchodźców otwarte zostają, prócz oi J i- ,z D , .
istniejących już w Równem i Kowlu Skandaliczna sprawa. „Kur Pols.“  do-
punkty dla odbywania kwarantanny w ™ si 0 nowej sprawie skandalicznej w 
Maniewiczach i Pińsku. Otwarto' też Warszawie M ilicja otrzymała wiadomość 
punkty żywnościowe w Zdołbunowie, Pr gmach jednej z instytucji do- 
Radziwiłłowie, Rożyszczach, Kiwercach broczynnych przy ul. Leszno zajeżdża 
i Równem; w najbliższych dniach takież c0 peWien czas lando, do ktorego wy- 
punkty zaczną działać w Hołobach, Kle- noszono P° kilka worków, prawdopo-
waniu, Maniewiczach, Pińsku. W Łucku 
funkcjonuje żywnościowy punkt tranzy­
towy ziemstwa wołyńskiego.

25 lat pracy profesorskiej. W  r. b. 
przypada 25 lecie pracy profesorskiej 
znakomitego uczonego, wybitnego znaw­
cy sztuki i zasłużonego profesora wszech­
nicy lwowskiej, dr. Jana Bołoza-Anto- 
niewicza.

W celu uczczenia zasług prof. B. 
Antoniewicza zawiązał się we Lwowie 
komitet, do którego wszedł szereg wy­
bitnych osobistości.

Szkoła nauk politycznych. Z Warszawy 
donoszą: Istniejąca dotychczas pod na­
zwą Szkoły nauk społecznych i handlo­
wych, a założona przed trzema laty pod 
egidą „Koła Lipszczan“ uczelnia, prze­
istacza się z początkiem roku akade­
mickiego W Szkołę nauk politycznych.

Walka z zepsuciem moraltiein w stoli­
cy. Z Warszawy donoszą: Żywą działal­
ność rozwija miejska Delegacja kultu­
ry. Pomimo braku egzekutywy, ta Dele­
gacja, przez swój energiczny protest, 
doprowadziła do zamknięcia całego sze­
regu bud kabaretowych, które wyrosły 
podczas wojny na krańcach miasta, w 
dzielnicach fabrycznych, ściągając na 
haniebną zabawę młodzież rękodzielni­
czą. Pragnęłaby ona jeszcze gorąco za­
jąć się kinematografami, które nabrały 
i u nas, jak wszędzie, znaczenia teatru 
ludowego i winny znajdować się pod

dobnie z mąką i innymi artykułami spo- 
żywczemi. Zarządzono baczną obser­
wację i stwierdzono, że powóz ten je- 
dzie z workami naładowanymi do jed­
nej z większych kawiarni w pobliżu 
placu Wareckiego. Zarządzono nie­
zwłocznie przez władze sądowe i m ili­
cyjne dochodzenie doprowadziło do a- 
resztowania kilku osób.

Pokój, a romansowanie z jeńcami. „Kur. 
Poznański“  donosi: Ciekawy wyrok w 
procesie o stosunek z jeńcem rosyj­
skim wydał sąd w Olsztynie. Krawcowa 
W. N. zapoznała się i zawiązała ro­
mans z jeńcem wojennym rosyjskim 
narodowości polskiej z Kongresówki. 
Przed sądem oskarżona podkreśliła, że 
jeniec nie był obywatelem rosyjskim, 
ale polskim i że obiecał po wojnie z 
nią się ożenić i zabrać do Polski, gdzie 
obejmą gospodarstwo po matce. Śędzio- 
wie, wydając wyrok, uwzględnili, że 
przecież pokój na Wschodzie nominal­
nie jest zaw’arty. Ponieważ obcowanie

Wydział Prawny
poważnej instytucji finansowej

poszukuje młodych pracowników biuro­
wych z praktyką sądową.

Oferty składać do Admini tracji „Ziemi Lu­
belskiej dla „Wydziału Prawnego1'. 901
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CZAS ODNOWIĆ PRENUMERAT
na drugie półrocze na trzeci kwartał na miesiąc lipie

podobne z rosyjskimi jeńcami w ostat­
nim czasie łagodniej się osądza— daw­
niej kara najmniejsza za niedozwolone 
stosunki wynosiła cztery miesiące wię­
zienia— skazał sąd olsztyński N. jedynie 
na zapłacenie kary pieniężnej 50 mk.

Z e  ś w ia t a .
eo Japonja reorganizuje armję i flotę.

„D a ily  Telegraf“  donosi z Tokjo pod 
datą 7 czerwca, że odbyła się tam kon­
ferencja feldmarszałków. Druga konfe­
rencja ma się odbyć 10 czerwca. Bę­
dzie to konferencja feldmarszałków i 
admirałów floty. Jak donosi pismo „A - 
sahi“ , obradowano na tej konferencji nad 
wprowadzeniem systemu korpusów we­
dług wzorow niemieckich i usunięciem 
brygad. Omawiano również sprawy po­
większenia armji do 25 korpusów, każ­
dy z 2 dywizji, z których znowu każ­
da składałaby się z 3 pułków. Podo­
bne zmiany planowane są i w mary­
narce.

w  Rząd finlandzki chce zabrać Karelję.
Sztokholmskie poselstwo francuskie o- 
głasza notę Francji do przedstawicieli 
Finlandji i odpowiedź Finlandji na nią.

Z wymiany tych not wynika, że rząd 
francuski zażądał od Finlandji, ażeby 
powstrzymała się od wszeikiej akcji 
przeciwko terytorjum rosyjskim.

Co do Karelji rząd finlandzki dał od­
powiedź odmowną, wychodząc z zało­
żenia, że ludność Karelji jest pochodze­
nia czysto fińskiego.

cflo Akkerman i Chocim przyłączony do 
Ukrainy. Kijowska gazeta „Poslednija 
Nowosti“  dowiaduje się, że rząd ukra­
iński zgodził się na przyłączenie Akker- 
manu i Chocima do Ukrainy.

cos Ludność Piotrogrodu nie opłaca ko­
mornego. „Wieczermj Czas“  donosi, że 
od pewnego czasu szereg lokatorów 
mieszkań w cenie do 100 rb. miesięcz­
nie przestał opłacać komorne na zasa­
dzie dekretu o moratorjum, z którego 
dotąd nikt nie korzystał. Kamienicznicy 
są w kłopocie.

coc Ujęcie 1800 dezerterów w Budape­
szcie. W  stolicy Węgier jako też w c-

kolicznych gminach urządziła w ostat­
nich dniach policja przy pomocy wojska 
wielką obławę, podczas której ujęto 
1800 dezerterów oraz 2000 włóczęgów. 
Podczas obławy przyszło do starć i u- 
życia broni, przyczem kilkunastu żan­
darmów zostało zabitych.

eto Upaństwowienie kino-teatrów węgier­
skich. Rząd węgierski przygotował pro­
jekt ustawy upaństwowienia wszystkich 
kino-teatrów. Na mocy tej ustawy, po 2 
latach miałyby kino-teatry przejść na 
własność miast i gmin.

o93 Zapis więźnia. Dzienniki niemiec­
kie donoszą: Niejaki Konrad Eifert,
zmarły niedawno w berlińskim domu 
karnym, zapisał miastu Berlinowi, To w. 
berlińskich kuchen ludowych i Narodo­
wemu To w. kobiet, każdej z tych trzech 
instytucji po 15 tys. marek. Eifert ska­
zany został w roku 1916 na 7 lat domu 
karnego, ponieważ w procesie o spadek 
przeciwko krewnym swoim popelniłśfał- 
szerstwa i usiłował popełnić krzywo­
przysięstwo.

093 Nowe ersatze. Profesorowi Selle- 
gren ze Sztokholmu udało się wynaleźć 
nowy wojenny ersatz.

Oto z czystego torfu, bez żadnych 
innych domieszek, otrzymał on imitację 
szewiotu, gazy i sznurów.

Nadto w Xislandzie założono fabrykę, 
przerabiającą szpilki drzew iglastych na 
mąkę odżywczą dla bydła. Również 
trociny wysuszone i oczyszczone z olej­
ków doskonale nadają się do tego celu.

c93 Miasto oskarżone o brak patrjotyz- 
mu. Miasto Boren w Tyrolu, znalazło 
się niedawno w rzadkiej i niezwykłej 
roli oskarżonego. Oskarżyła je tajna 
policja o brak patrjotyzmu z powodu 
pożyczki wojennej przed namiestnikiem 
Tyrolu, hrabią Meranu. Na tym tle 
przyszło do ostrego starcia między nim 
a burmistrzem miasta Boren, który wy­
kazał niesłuszność tego zarzutu.

093 Mięso pawio. W handlu produktu 
mi spożywczeini wojna zwiększyła znacz­
nie spożycie mało podczas pokoju uży­
wanych środków spożywczych, jak np. 
W  dziedzmie handlu mięsem—spożycie 
mięsa końskiego i wielorybiego. Wpro­
wadziła dalej do „menu“  np. mięso

wronie. Po wronach przyszła ‘kolej na 
pawie. Jak donoszą dzienniki berlińskie, 
mięso tych ptaków znajduje się od 
pewnego czasu w niemieckich składach 
delikatesów.

y  1 1 a i e

i M w m u m t
wybite z okazji

100-ej rusznicy zgonu
liSmzahitiimi

D O  N A B Y C I A

” SSS?" „IM  LBtóltiC
w Księgarni p W ito ld * Cholew  
sklego Krakow skie Przedm ieście 30.

Cena I I  i 15 keren.

Nowy rozkład 
J A Z D Y  P O C l f t G Ó t

Nowy rozkład pociągów osobowych na s! 
blin, któremi posługiwać się mogą cywiln 

następ jacy:

PRZYCHODZĄ«
Godz. przyjścia«

O O O K O O Z łŁ  
G o d z .  odejś®

Z D Ę B L IN A D O  D ĘB LIN A

9 g «5 -n rano 5 g 53 m rani
4 g . 38 m popoł 3 g- 57 m pop -
tO g 5 t m wiecz. 8 g 5 ' m w ir

Z  C H E ŁM A . D O  CHEŁM A

6 g 27 m- rano 10 g — m rant-
3 g 37 m popoł 4 g, » ' m p r
8 g 41 rn wiecz. 11 g 24 w wie

Z RO W A D O  V«. D o  R Z v a O >

8 g. 3-1 m wiecz. 8 g 6 ni ranr

Z  LU B A R T iU A D O  LU B A R TO  '

6 g. 3'i m. popoł 1 g 20 ta pot i

D B U R Ä R H IÄ
K IE -F l M IB E T .S K IE

Tadeusza Kościuszki ffs S„ 

#$<§
Zamówienia wykonywa sie 
szybko i akorafnie. u :: :: ::

W y k o n y w a  wszelki? • 
pa s m s h  przystępnych

Broszury — Dyplomy — A f i s z e  — P r o g r a m y  —  U s t a w y  — B l a n k i e t y  

K w i t a r j u s z e  — S p r a w o z d a n i a  —T a b e i e  — L is t y  ż a ł o b n e  — K o p e r t y  

Z a w i a d o m i e n i a  ś l u b n e  — C y r k u l a r z e  — R a c h u n k i  —  B i l e t y  w i z y ­

t o w e ,  o r a z  w s z e l k i e  d r u k i  d la  I n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h ,  

s p o ł e c z n y c h  i p r y w a t n y c h .

tSydzial Powiatowy w tiHerzbniku egiasza 
Konkurs następujące posady:

1) Sekretarza Biura z płacą zasadniczą 800 koron mie­
sięcznie i dodatkiem drożyźnianym 200 koron miesię­
cznie. Pożądana siła fachowa z wyższem wykształce­
niem prawnem, ze znajomością języka niemieckiego.

2) Inspektora Samorządu Gminnego. Płaca zasadnicza 800 
koron miesięcznie i dodatek drożyźniany 200 kor. mie­
sięcznie, dyety rozjazdowe 10 kor. dziennie i zwrot 
rzeczywistych kosztów wyjazdowych.

3) Naczelnego lekarza powiatowego z płacą miesięczną 
1000 koron i 500 kor. na rozjazdy.

4) Trzech lekarzy okręgowych z płacą miesięczną po 
500 kor.

5) Siedmiu dyplomowanych felczerów z płacą po 500 kor. 
miesięcznie.

6) Dwadzieścia trzy dyplomowane akuszerki z płacą po 
200 kor. miesięcznie.

7) Kancelisty (stki), piszącego biegle na maszynie, obez­
nanego z biurowością i prowadzeniem ksiąg buchalte- 
ryjnych, z płacą 300 ker. miesięcznie.

Ubiegający się o powyższe posady winni być polskiej na­
rodowości, wyznania chrześcijańskiego. Panowie lekarze, felcze­
rzy i akuszerki poza obowiązkami powiatowymi mają prawo 
wolnej praktyki.

Wszyscy reflektanci raczą nadsyłać swoje oferty z poda­
niem dokładnego curriculum Vitae, jak również z dołączeniem 
odpisów świadectw odbytej praktyki — w zamkniętych kopertach 
z napisem „Dział ofert“  do dma 30 czerwca r. b. pod adresem: 
Królestwo Polskie, okupacja Austro-Węgierska, ziemia Radom­
ska, Wierzbnik — Wydział Powiatowy Sejmiku. 895

lV -te L u b e l s k i e
T-stWo Poźycz.-Oszczędnościowe „P rodukcyjne1

K A P U C Y Ń S K A  Mi 2.

Przyjmuje n a  u p r o e e n t o w a r j ie
kapitały złożone tak w rublach jak i w koronach i wydaje pożyczki za porę­

czeniem i pod zabezpieczenie wartościowych przedmiotów.

^ S S y“ IG a z o m Ie r z
średniej u/ieihośsi, w dobrym sianie 

K U P I Ę
Wiadomość Krakowskie-Pr/e.d- 

mieście 15 Atlas. 915

* a i e c t w a  n ie  
p o w in n o  s ią  

z a n i e d b y ­
w a ć ! ! !

Skuteczna pomoc 
na skrzywione 
plecy krzywienie 
się kości grzbie­
towej k r z y w y  
wzrost nóg, ko­
lan, tworzące się 

garby przez noszenie i używ anie spe 
cjalnych leczniczych gorsetów i przy 
rządów ortopedycznych u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi (protezy) w eJle najnowszej le 
chmki. Osf blste jawienie się jes t ko 
nlecznem. U w a g a .  Otrzymawszy  
m ałą ilość m aterjału przyjm uje jeszcze 
tyl^o krótki czas od godziny 10 —  1 
458 i 3  — 6

R a p a p o r t
DyrektorZagran.Zakładu Ortopedycznego 
Lwów, ulica Piekarska I. 12— 1 piętro.

3 maszyny do alllmiit.
Zmaszyny kitowe

d o  wyrobu k a m i e n i  „ S i m i l i “
D O  SPR H D A N ią

Ferdynand Hübel &  C -o  Gablonz a H.
Fabryka maszyn i odlewnia. 863

I lu b  2  p©k©j0
Z K U C H N I Ą

od I-go lipua potrzebne
Oferty do admin. „Z iem i“  dla Z.

912

b k o b h e  o a Ł o s z f is

Apteką lub S t ła d  Apteczny Ki 
miese e pow iatow em  Wiadome ś 
mowa 6 M  S ydor.!
D o  w y n a j ę c i a  ładey p„kój ur 
w any z elektrycznością I piętro  
Krakowskiem  Przedm ieścia 160 ': 
mies ęcznie. W iadom ość w  sk 
aot czn /m  p. f M agie ski 
D o  s p r z e d a n i a  2 bi ardy pii 
k o v e . W iadom ość w  Admit,i
„Ziem i L ub elsk .e j* __
J . G h o je c k a  i H - Adamowie; 
p le .ają w  w ie lk im  w yborze kon 
damską po cenach bardzo przyślę  
Nam iestnikow ska N r 20 m.
9 1 ej i do 3 -7  wiecz.
Lekarz z II-  toletnią prakt) 
Królestw ie poszukuje o d .o w ie t  
m iejsca na prow incji O fetty p 
s k ła la ć , Lublin ulica Nam-estniki 
łfe 16 D - r  W ąsów ski dla D - ia  1

Miody człowiek poszukuje ; 
jakisgokolw ies zaięcia biurowec- 
w sklepie jako  ekspedjent ul. F
Nr- 28 m . 10.____
Maszynistka, bieg ła  ^w ort! 
potrzebna do B u ra  D denm k  
Ogłoszeń „R ekord“ Kap«r» ńsl 
Zg aszać Się m iędzy 1 < pop t

Rządca ro ln ic , samotny, ws 
samodzielny, przyjm ie posadę 
czasową, sam odzielną lub przy W 
cielu Od 1 Lipca. O ferty  Lublin 1 
Nr. 25 m. 26.

ft t tU w  1 Wydawca D an ie l Süivriet&iSe T e d s u e s g  K o i» *


